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144. 

Ofiara na biedne dzieci.

Ze w zględu  na podję tą  za zezwoleniem Jene-  
ra lnego  w ojskow ego  G ube rn a to rs tw a  przez C en­
tra lny Komitet R atunkow y w  Lublinie akcyę celem 
ra to w an ia  dzieci, uznając doniosłość  tejże, udzieli­
łem  z funduszu  ubogich na ręce Komitetu, zb iera­
jącego  datki w  tutejszym powiecie  na powyższy 
cel, kw otę  250 Koron.

Na ten sam cel złożyła na moje ręce Pani 
Aurelia S taszałek  w łaścicie lka dóbr Łom no kwotę 
80 Koron nad to  6^ korca  kartofli dla najbiedniej­
szej ludności.

Te  ofiary złożyłem na ręce Prezydyum  p o w ia ­
tow ego Komitetu R atunkow ego.

Za te dary miło mi poraź  drugi wyrazić S za ­
now nej O fiarodaw czyni moje na jserdecznie jsze  p o ­
dziękowanie.

145. 

Rozporządzenie c. i k. Naczelnej Komen­
dy armii Op. N2 23873/16

o przyjmowaniu tutejszo-krajowców do c. i k. 
żandarmeryi w okupowanym obszarze Polski.

C. i k. Zarząd  w ojskow y oku p o w an eg o  o b ­
szaru Polski zezwolił na  przyjm ow anie zgłaszają-
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cych się dobrow oln ie  m ieszkańców  ok u p o w an eg o  
obszaru  do s łużby w  c. i k. żandarm eryi na tymże 
obszarze.

T o  dob row olne  w s tą p ie n ie — pon iew aż  c. i k. 
ż andarm erya  w  okupow anym  obszarze jest inte­
gra lną  częścią sk ład o w ą  c. i k. w o jsk a -  jest  ró w ­
noznaczne  z dobrow olnem  w stąp ien iem  do c. i k. 
siły zbrojnej, na które Najwyższe Postanow ien ie  
z dnia 1. października 1914 zezwoliło.

1. Warunki przyjęcia.

a), zupe łna  zda tność  do służby w ojennej 
i w iek między 20 a 30 lat,

b). n ieskazite lność sądow a,

c). znajom ość języka polskiego w mowie 
i piśmie, przyczetn kandydac i  w łada jący  także ję­
zykiem niemieckim doznają  p ie rw szeńs tw a  w uw zględ­
nieniu,

d). s tan  wolny, albo w dow i bezdzietny,

e). zobow iązanie  się s łużenia  czynnie przy 
c. i k. żandarm ery i w  o k u pow anym  obszarze  przy­
najmniej 4 lata.

M ałoletni po trzebu ją  do dobrow olnego  w s tą ­
p ien ia  przyzw olenia  ojca, w zględnie  op iekuna, k tó­
re m a być w yrażone na piśmie i ma być po tw ier­
dzone przez gminę.

2. Przepisy o należytościach.

Przyjęcie nas tępu je  na jp ierw  n a  6 miesięcy 
i po tym czasie próbnym  nas tępu je  przeniesienie
do  żandarm eryi.

Należytości począ tkow e w ynoszą  —  oprócz sy- 
stem izow anego  relu tum  etapow ego  (obecnie  3 kor. 
12 hal. dziennie) —  2 kor. 74 hal. żołdu i 1 kor. 
20 hal. dodatku  po low ego  dziennie.

Każdy k an d y d a t  ma przynieść z so b ą  zdatne  
do użycia ubranie, obuw ie  i bieliznę, otrzymuje 
jed n ak  w dalszym ciągu rządow y m undur,  obuw ie  
i w yekw ipow anie .

Do każdej p rośby  należy oprócz wszystkich 
innych oryginalnych doku m en tó w  (m etryka urodzin, 
św iad ec tw o  szkolne i t. d.) do łączyć po d p isan y  
w łasnoręczn ie  przez k a n d y d a ta  rew ers  w niem iec­
kim lub polskim języku następującej treści:

R E W E R S .
Zobow iązuję  się wrazie  przyjęcia mnie do 

c. i k. żandarm ery i dla o k u p o w an eg o  obszaru  Pol­
ski s łużyć czynnie przy tejże żandarm ery i przynaj­
mniej 4 lata.

Data

Podpis 

Dwóch świadków:

Prośby  k andyda tów  o przyjęcie mają być 
w nies ione  do c. i k. Kom endy obw odow ej na jpóź­
niej do 30. czerw ca 1916.

Przyjęci pod legają  od dnia w stąp ien ia  do żan­
darm eryi w ojskow ym  ustaw om  karnym  i przepisom  
dyscyplinarnym  w  p o d obny  sposób  jak przynależni 
do c. i k. wojska.

Obw ieszczenie  powyższe poda je  c. i k. Ko­
m en d a  o b w o d o w a  w  W ierzbniku  do publicznej 
w iadom ości, w sku tek  rozporządzenia  c. i k. Jenera l-  
nego G u b e rn a to rs tw a  w ojskow ego  w Lublinie z dnia 
15. maja 1916. IX. Pras. N2 5695/16, S.

146.

Zmiany w sądownictwie.

Rozporządzenie  Naczelnego W odza  z 9. m aja 
b. r. Dz. rozp. N2 58 resty tuuje  t rybunały  cywilne 
w m iastach gubern ia lnych  w  daw nym  ich ustroju. 
Sądy  gm inne są  z rów nane  z sądam i pokoju  i tem - 
sam em  rozszerzony jest  ich zakres  działania.

Takie  sądy  gm inne b ędą  od tąd  używały histo­
rycznej nazwy „sąd p o k o ju “. D rugą ins tancyą  dla 
sąd ó w  pokoju  jes t  sąd  o b w odow y  w  każdym ob ­
wodzie. O środkach  p raw nych  przeciw  rozstrzy­
gnięciom trybunałów  orzeka sąd  apelacyjny przy 
jen. G ubernators tw ie .

W e w szystkich  tych instancyach  przew idziany  
jes t  udział obywateli kraju w w ykonan iu  ju d y k a -  
tury. C. i k. Zarząd  w ojskow y przyznaje ludności 
znacznie szerszy zakres  dzia łan ia  w w ykonan iu  są ­
dow nictw a, niż ten, jaki istniał poprzedn io  za czasu 
pokoju. Rząd okazuje w ten sposób  zaufanie, ja -
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kie żywi_ do  lu d n o śc i .  P rz e z  sw o ic h  p r z e d s ta w i ­
cieli, p o w o ła n y c h  n a  u rz ą d  sę d z io w sk i  m a  s p o łe ­
c z e ń s tw o  u z y s k a ć  w g lą d  w  w y k o n y w a n iu  s ą d o ­
w n ic tw a  i u tw ie rd z ić  się w  p r z e k o n a n iu ,  że m ia ro ­
da jnym i w s k a ź n ik a m i  w  u rz ą d z e n iu  s ą d o w n i c tw a  są  
w y łą c z n ie  d o b r o  k ra ju  i z a p e w n ie n ie  b e z s t r o n n e g o  
w y m ia ru  s p ra w ie d l iw o śc i .  T a k ie  p r z e ś w ia d c z e n ie  
m u s ia ła  z re sz tą  już  i d o ty c h c z a s o w a  d z ia ła ln o ść  ; 
s ą d ó w  w  cz as ie  o k u p a c y i  u p o w sz e c h n ić .

Z a rz ą d  w o js k o w y  o cz eku je ,  iż s p o łe c z e ń s tw o  
n a  o k a z a n e  m u za u fa n ie  o d p o w ie  r ó w n ą  u fn o śc ią  
i liczy n a  to, że o so b is to śc i  p o w o ła n e  n a  u rz ą d  
s ę d z io w sk i  b ę d ą  w s p ó łd z ia ła ły  c h ę tn ie  i u fn ie  w ra z  
z sę d z ia m i  k o ro n n y m i,  m a ją c  n a  oku  d o b r o  ogó łu .  
C e le m  p o p r a w \ '  i p o g łę b ie n i a  d z ia ła ln o śc i  w  s p r a ­
w a c h  op iek i  w e z w ie  z a rz ą d  s ą d o w n i c tw a  n ie b a w e m  
ta k że  sz e rsze  k o ła  s p o łe c z e ń s tw a  do  w sp ó łd z ia ła n ia -

147.

Postanowienia ogólne dla zagospodaro­
wania prywatnych i gminnych prze­

strzeni leśnych.

W e  w sz y s tk ic h  tych  d r z e w o s ta n a c h ,  k tó re  by ły  
z a g o s p o d a r o w a n e  n a  p o d s ta w ie  u r z ę d o w n ie  z a tw ie r ­
d z o n e g o  p la n u  g o s p o d a rc z e g o ,  o b o w ią z u je  n a d a l  
tym  p la n e m  p rz e w id z ia n y  p o w ie r z c h n io w y  e ta t  
r o cz n y  o tyle, o ile te  d r z e w o s ta n y  z p o w o d u  w y ­
d a rz e ń  w o je n n y c h  nie u leg ły  d e w a s ta c j i ,  w y k lu c z a ­

jące j  d a lsze  u ż y tk o w a n ie .
G d y b y  j e d n a k  w ła ś c ic ie le  ta k ich  p o w ie rz c h n i  

le śn y ch  z ja k ic h k o lw ie k b ą d ź  w a ż n y c h  w z g lę d ó w  
życzyli so b ie  n a d a l  je u ż y tk o w a ć ,  w in n i  w  tym  celu 
na leżyc ie  u m o ty w o w a n e  p o d a n ie  p rz e d ło ż y ć  tu te j s z e ­
m u c. \ k. O b w o d o w e m u  U rz ęd o w i  le śn em u ,  k tó ry  
z a d e c y d u je  czy p o d a n ie  m a  b y ć  u w z g lę d n io n e  czy 
też  nie.

W e  w szy s tk ich  in n y c h  la sa c h  u ż y tk o w a n ie  je s t  
ty lko p o  u p rz e d n io  z K o m e n d y  O b w o d o w e j  o trzy -  
m a n e m  p o z w o le n iu  d o p u sz c z a ln e .  T e g o  ro d za ju  
p o d a n i a  na leży  p r z e d k ła d a ć  w ra z  z w y k a z e m  o b ­
sz a ru  i p rz e c ię tn e g o  w ie k u  ca łe j  p o s ia d ło ś c i  leśnej ,  
w zg lę d n ie ,  g d y  chodz i o w ię k s z e  o b sz a ry  leśne ,  n a ­
leży w y k a z a ć  p o sz c z e g ó ln e  dz ie ln ice  lasu  w e d łu g  
w ie k u  i p o w ie rz c h n i ,  (np . do  2 0  la t— 150 m o rg ó w ,
21 —  40  la t 200  m o rg ó w  i t. d.) i d o łą c z y ć  szkic 
z u w id o c z n ie n ie m  g ra n ic  p o s ia d ło ś c i  le śne j  ja k  r ó w ­

n ież  p o ło ż e n ia  i w ie lk o śc i  za m ie rz o n y c h  z rębów . 
R ó w n o c z e ś n ie  na leży  w s k a z a ć  cel, d la  k tó re g o  p o ­
r ę b y  p r o w a d z o n e  być  m ogą .

Ja k o  o g ó ln a  z a s a d a  p rzy  p r o w a d z e n iu  z r ę b ó w  
o b o w iąz u je ,  a b y  p rze z  w z g lą d  na  z a b e z p ie c z e n ie  
p o n o w n e g o  za le s ien ia ,  z a k ła d a ć  n ie n a z b y t  w ie lk ie  
z ręb y  i z o s ta w ia ć  n a  p o w ie rz c h n i  1 m o rg o w e j  
10-— 15 d rz e w  n a s ie n n y c h  z d o b rz e  ro zw in ię tem i 
ko ro n am i .

Zabezpieczenie trwałości drzewostanów.

Bez z e z w o le n ia  w ła d z y  nie w o ln o  is tn ie jący c h  
z r ę b ó w  u ż y w a ć  t rw a le  p o d  in n y  rodza j  u p raw y ,  
o ile w ła ś c ic ie l  je szc ze  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  w o jn y  
n ie u z y s k a ł  p o z w o le n ia  n a  k a rc zu n ek .

Z e z w o le n ie  to  m us i  b y ć  o d p o w ie d n im  p o p a r te  
d o k u m e n te m .

T a m ,  g d z ie  w  g o s p o d a r s tw ie  le śn em  b y ła  p r z e ­
w id z i a n a  3 - le tn ia  u p r a w a  ro lna ,  na leży  to  w  p l a ­
n a c h  g o s p o d a rc z y c h  u w id o c z n ić  i b e z w a r u n k o w o  
p o  u p ły w ie  t rze ch  la t n a p o w r ó t  za les ić  tak ,  iż np. 
p o r ę b a  z ro k u  1916 m usi b y ć  w io s n ą  1919 roku  

za le s iona .

Ochrona lasu.

C elem  u n ik n ię c ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  sz k o d l i ­
w y ch  o w a d ó w  należy  śc ię te  d r z e w o  ig la s te  n a ty c h ­
m ia s t  o k o r o w a ć  i k o rę  spa lić ,  z z a c h o w a n ie m  n ie ­
z b ę d n y c h  ś r o d k ó w  o s t ro ż n o ś c i  p rz e d  poża rem .

Is tn ie jąc e  w y so k ie  p n ia k i  na leży  ró w n ie ż  śc iąć  
lu b  p rz y n a jm n ie j  aż do  ziemi o k o ro w a ć .

P o z o s ta łe  p o  w y ró b c e  d r z e w a  u ż y tk o w e g o  
w ie rz c h o łk i  jak  ró w n ie ż  ga łęz ie  i c h ró s t  w in n y  być  
o d p o w ie d n io  w y ro b io n e ,  w z g lę d n ie ,  o s ta tn ie  d w a  
so r ty m e n ty  ja k  n a jśp ie sz n ie j  z la su  w y w iez io n e .

W  razie, g d y b y  n a ty c h m ia s to w e  w y k o n a n ie  
te g o  by ło  n ie m o ż l iw em , n a leż y  je  spalić .

Na p ia s k a c h  lo tn y c h  i n a  g le b a c h  sk ło n n y c h  do 
z a b a g n ie n ia  k a r c z o w a n ie  p n ia k ó w  je s t  w z b ro n io n e .

K ażdy  w ła ś c ic ie l  p rz e s t rz e n i  le śne j  j e s t  o b o ­
w ią z a n y  o b u d z ą c y m  o b a w y  ro z m n o ż e n iu  lub  o n a ­
g łym  u k a z a n iu  się  w ięk sze j  ilości s z k o d liw y ch  dla 
la su  o w a d ó w ,  b e z z w ło c z n ie  p o w ia d o m ić  c. i k. O b ­
w o d o w y  U rz ą d  leśny, k tó ry  w ó w c z a s  p o cz y n i  n ie ­
z b ę d n e  z a rz ą d z e n ia  do  z w a lc z e n ia  tychże.

Ochrona przeciw pożarom lasów.
Z n a d e jś c ie m  c iep łych  p ó r  ro k u  zbliża się  

r ó w n o c z e ś n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o w s ta w a n ia  p o ­

ż a ró w  lasu.
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P o w staw an ie  takow ych byw a sp o w o d o w an e  
przez n ieostrożność  np. przez n ieuw ażne  rozn ieca­
nie na  miejscach pokrytych w ysoką  zeschłą  traw ą  
lub suchym  chróstem, p odczas  w iatru  i suszy, przez 
n iecałkow ite  zagaszenie  ognia  przed  odejściem, rzu­
canie p łonących  zapałek, n iedopa łków  z cygar i p a ­
pierosów, przez palenie  fajek bez przykrywki i t. p.

W ielokrotnie  także iskry z lokom otyw  lub 
z kom inów  fabrycznych, rzadziej rozmyślne p o d p a ­
lenie by w a  pow odem  pożarów.

W szelkie tego rodzaju  czyny należy zaniechać, 
b ęd ą  bowiem, o ile nie podlegają  sądow em u p o ­
stępow aniu  karnem u, w  drodze  adm inistracyjnej 
grzyw ną lub aresztem  su row o  karane.

Każdy, kto w  lesie lub jego pobliżu znajdzie 
niezagaszony  ogień, do ugaszenia  go jest zobo­
wiązany.

Kto pożar lasu zauważy, w inien o tern po w ia ­
dom ić m ieszkańców  najbliższej w k ierunku jego 
drogi położonej osady.

Ci zaś obow iązani na tychm iast zawiadom ić 
o pow yższem  najbliższego wójta  lub sołtysa, p o s te ­
runek  żandarm ery i lub straży skarbow ej, w łaścicie la  
lasu lub kogokolwiek z jego służby lasowej.

N iezaw iadom ienie  o pożarze lasu będzie ka­
rane  grzyw ną lub aresztem ; wszyscy okoliczni 
m ieszkańcy winni na w ezw anie  o rganów  w ładzy 
lub w łaścicie la  lasu i jego służby bez opieszałości 
pom oc im okazać.

Z aw iadom iona  straż ogn iow a ma z po trzeb-  
nemi przyrządam i: bosakam i, kilofami, motykami, 
siekierami w iadram i i t. p. wraz  z sołtysem lub 
wójtem na miejsce pożaru spieszyć, by jak n a jsku ­
teczniejszą pom oc okazać.

K ierow nictw o akcyi ra tunkow ej obejm uje na j­
wyższy stanow isk iem  ze służby lasowej, zaś w  razie 
n ieobecności t a k o w e g o -  wójt gminy,, w której po ­
żar ma miejsce.

Zarządzenia  k ierującego akcyą b ezw arunkow o  
w ykonyw ać  należy:

Pozostali w ójtowie i sołtysi, zarów no jak służba 
leśna utrzymują porządek  w śród  s trażaków  i ś ledzą 
za szybkiem spełn ian iem  w ydaw anych  zarządzeń.

W ójtow ie i sołtysi, którzyby na w ezw anie  
omieszkali wziąć udział w gaszeniu  pożaru, jak 
rów nież i wszyscy ci, którzyby bez ważnych  p o w o ­
dów  w ezw aniu  wójta  i sołtysa o d m ó w il i ,— zostaną  
ukaran i grzyw ną lub aresztem.

Pastwisko leśne i użytkowanie ściółki.

Paszenie  bydła  w m łodnikach  i kulturach, w 
których pęd  w ierzchołkow y może być jeszcze przez 
bydło uszkodzonym, jest  bezw aru n k o w o  wykluczone.

W  sp raw ach  p as tw iska  w lasach rządowych 
zostały  już w ydane  specyalne  zarządzenia.

U żytkow anie  ściółki ze w zględu na  zbyt in­
tensyw ne  takow ej podczas  wojny  w ykorzystanie  —  
wszędzie  w zbronionem  zostaje.

W yjątek  s tanow ią  lasy, w  których użytkow anie  
ściółki na  zasadzie  p ra w  serwitu towych, dozw olo- 
nem być musi.

Uwagi końcowe.

W szystkich właścicieli lasów zobowiązuje się 
lasy sw e w e d łu g  powyższych w sk azó w ek  chronić 
i p ie lęgnow ać, lecz jednocześn ie  odw ołuje  do ich 
uczuć hum anitarnych, by zbiórkę i pozosta łe  o d ­
padki d rzew ne między p raw dziw ie  ubogich rozda-  
rowywali, zaś inne sortym enty  d rzew a ś redn ioza­
możnym po zniżonych cenach  sprzedawali.

Spełniają  bowiem  jeden z pierwszych obo ­
w iązków  ludzkości, jeśli w ten sposób  w sp iera ją  
ze swej s trony tych, którzy nie zaw iniw szy klęskami 
w ojny dotknięci zostali.

Lasy p aństw ow e, które w sku tek  w ydarzeń
w ojennych  nadzw yczaj wielkiemu zniszczeniu uległy, 
nie są w możności ponoszenia  wszystkich c iężarów;
tylko w spó lnem i siłami może się udać  złagodzić
pow szechną  nędzę.

148.

Uwolnienie od zaszeregowania  
do oddziałów robotniczych.

Celem zap row adzen ia  jednolitego p o s tę p o w a ­
nia w trak tow aniu  próśb  o uwolnienie od zaszere­
gow ania  do oddziału robotn iczego  w ydało  c. i k. 
Jenera lne  G uberna to rs tw o  w ojskow e w  Lublinie 
rozporządzeniem  z dnia 10 maja 1916 B. N2 29851/16 
nas tępu jące  przepisy o kom petencyi i po s tęp o ­
w aniu:

P raw o  rozstrzygania  tego rodzaju  próśb  w  I 
instancyi p rzysługuje  tej Komendzie obw odow ej,  w 
której okręgu mieszka stale i jest  utrzym ywany w 
ewidencyi do tyczący robotnik.
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U praw nionym  do w noszen ia  tego rodzaju  prośby  
jest albo sam żywiciel rodziny, albo też członkowie 
familii, których utrzymanie od niego zależy.

P rzeciw  odm ow nym  rezolucyom K om endy o b ­
w odowej wolno  w  przeciągu dni ośmiu, licząc od 
dnia nas tępu jącego  po dniu doręczenia, w nieść  re- 
kurs przez K om endę o b w o d o w ą  do c. i k. Jenera l-  
nego G ube rn a to rs tw a  w Lublinie, które rozstrzyga 
sp raw ę ostatecznie  w drugiej i ostatniej instancyi.

Rekursy w niesione  za późno  t. j. po upływie 
ośm iodniow ego terminu reku rsow ego  odrzuci Ko­
m enda o b w o d o w a  odrazu z pow o d u  spóźnienia.

W  tych w ypadkach , gdzie rek lam ow any  już 
został do O ddziału  robotn iczego  zaszeregow any, 
ew entualny  rekurs  nie może mieć mocy w strzym u­
jącej. K om enda o b w o d o w a  jed n ak  może także 
i ew entualnym  rekursom  co do niezaszeregow anych 
robotn ików  odm ów ić  mocy wstrzymującej.

149. 

Zaoranie dróg kolumnowych.

W  niektórych gm inach  tutejszego pow iatu  
znajdują  się jeszcze szerokie drogi kolum now e, które 
pow sta ły  w  swoim  czasie przy sposobnośc i  p rze­
m arszów  armii (wojsk) i c iągną  się przew ażnie  
w zdłuż g łów nych  trak tów  (gościńców).

Ze w zględu na nag lącą  konieczność, ażeby 
wszystkie g run ta  up raw n e  zaorane  i obsadzone  zo­
stały, zw racam  uw agę  podw ładnych  mi gmin 
względnie  Urzędów gminnych, przez które takie 
drogi ko lum now e prow adzą , ażeby postara ły  się 
o zaoranie  i up raw ę  tychże.

150. 

Rozporządzenie Naczelnego W odza armii 
z 9. marca 1916

o ruchu pocztowym  Generalnej Gubernii w oj­
skowej w Lublinie z Niemcami i z Generalną 

Gubernią w W arszaw ie.

1. Za zgodą cesarsko  niemieckiego Zarządu 
pocz tow ego  w  Berlinie otwarty został ruch pocztowy 
między pocz tą  aus tryacką  a m iejscowościami, leżą-

cemi w  obrębie  G enera lnego  G u b e rn a to rs tw a  w a r ­
szawskiego, w ym ienionem i w  ustępie  3. Ruch p ocz­
towy odbyw ać  się będzie pod  tymi samymi w a ru n ­
kami, jakie obow iązyw ały  dotychczas w  s to sunkach  
pocztow ych z Niemcami.

Nie dopuszcza  się narazie listów zamkniętych, 
listów w artościow ych, paczek  ani przekazów  p ie ­
niężnych. Listy przyjmuje się tylko w języku nie­
mieckim.

3. Listy w ysyłać można do następu jących  
miejscowości (u rzędów  pocztow ych) G enera lnego  
G u b ern a to rs tw a  w arszaw sk iego :  A leksandrów , B ę­
dzin, Brzeziny, C iechanów, C zęstochow a, Gostynin, 
Grodzisko, Grójec, Kalisz, Koło, Konin, Kutno, Ł ę­
czyca, Lipno, Łódź, Łowicz, M ława, Pabian ice , Płock, 
Płońsk, Przasnysz, Rawa, Rypin, Sieradz, Sterpe, 
Skierniewice, Słupca, Sochaczew, Sosnow iec, T o ­

il maszów, (obw ód  Brzeziny), Turek, W ieluń, W ło ­
c ławek, Z duńska  Wola.

D opuszcza  się również listy do wszystkich 
wsi, należących do wyżej w ym ienionych urzędów  
pocztowych, jako też i do m iasta  W arszawy.

Adresy listów w ysyłanych do osad  wiejskich, 
leżących w obszarze o k u pow anego  terytoryum nie­
mieckiego, pow inny  zaw ierać nazw ę w łaśc iw ego  
urzędu pocztowego, w którym list ma być pod ję ­
tym, a co najmniej nazw ę powiatu.

4. Listy poczty polowej oraz pocztówki p o ­
łowę ad reso w an e  do miejscowości leżących w  ob rę ­
bie G enera lnego  G u b e rn a to rs tw a  w arszaw sk iego  
są podobnie , jak listy do Niemiec, w olne  od opłaty  
i to w  tej samej mierze jak w  ruchu poczty po lo ­
wej w  Monarchii.

151. 

Czas ochronny dla ryb.

C. i k. K om enda  o b w o d o w a  us tanaw ia  i p o ­
daje do publicznej w iadom ości czas ochronny  dla 
cenniejszych g a tunków  ryb i raków, znajdu jących  
się w w odach  całego tutejszego obw odu  (t. j. 
w  W iśle i innych rzekach) z uw zględnieniem  okre­
sów  tarła  (sk ładan ia  ikry) ryb i raków.

W  ustanow ionym  czasokresie  ochronnym  za­
kazany jest po łów  niżej w ym ienionych g a tunków  
ryb, jak rów nież w zbronione w pędzan ie  lub w p u -  

I szczanie do w ody zwierząt domowych, a w szcze-
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gólności kaczek, z wyjątkiem  miejsc do pławienia , 
znajdu jących  się w bezpośredn im  pobliżu osad  lub 
zagród.

Ryby, które w  czasie ochronnym  żywe dostaną  
się w ręce rybaka , należy na tychm ias t ostrożnie na-  
p o w ró t  do w ody  wpuścić .

Dla następu jących  g a tunków  ryb i raków  us ta ­
naw ia  się czas ochronny: dla

0 okonia rzecznego od 1 kwietnia do 30
maja.

2) jazgarza od 15 m arca  do 15 kwietnia.
3) lina „ 1 m aja „ 1 lipca.
4) karpia „ 1 m arca  „ 31 maja.
5) boleni i brzan od 1 maja do 30 czerwca.
6) leszczy od 15 lutego do 15 marca.
7) św inek od 1 kw ietnia  do 31 maja.
8) klenia od 1 kw ietnia  do 31 maja.
9) raków : dla sam ca  od 1 października do

31 maja.
dla samicy od 1 października do

3 0  czerwca.

Nie m ogą być sp rzedaw ane ,  ani w  domach 
gośc innych  podaw ane :

1) gatunki ryb i raki, powyżej pod  pozycya- 
mi od 1 —  9 wyszczególnione, podczas  oznaczonych 
czasok resów  ochronnych, z wyjątkiem pierwszych 
trzech dni tychże.

2). Przez cały rok:
bolenie niżej 40 cm.
węgorze M 40 11

brzany 11 25 11

jazie 11 25 11

świnki 11 20 11

klenie 11 20 11

szczupaki » 25 11

raki i i 10 11

P raw o  rybo łów stw a  przysługuje tylko osobom, 
które się w ykażą upow ażnien iem  do po łow u ryb 
(rosyjska  karta  rybołóstw a). N ieposiadający  s to­
sow nych  dokum en tów  b ęd ą  pociągnięci do o d p o ­
wiedzialności.

W szyscy upow ażnien i do rybo łós tw a  są  o b o ­
w iązani zgłosić swoje p raw a  w  c. i k. Komendzie 
obw odow ej.

W ójtowie, Sołtysi, c. i k. Żandarm erya , wszel­
ka  straż lasowa, po łow a i o rg an a  policyi rzecznej 
i targow ej obow iązani są  czuw ać n ad  p rzestrzega­

niem tych przepisów  i dostrzeżone przekroczenia 
p o d a w a ć  do w iadom ości c. i k. Kom endy obw o­
dowej.

152.

Przymusowe ubezpieczenie od ognia.

W  uzupełnieniu  rozporządzenia  ogłoszonego 
w Dzienniku urzędow ym  Część VI z dnia 1 kwie­
tnia  1916. Nr. 70 podaje  się do w iadom ości, że T o ­
w arzystw o  w zajem nych przym usow ych  ubezpieczeń 
od ognia, ma p raw o  na podstaw ie  Artyk. 1134 
i 1243 Kodeksu Napoleońskiego  pob ierać  premie 
w  tej samej walucie, na którą  ubezpieczenie  zostało  
zawarte, przeto zaległe premie za lata 1914 i 1915 
mają  być w p łaco n e  w  rosyjskiej w alucie  t. j. w ru­
blach.

Zarazem  uw iadam ia  się, że Zarząd  .tego T o ­
w arzystw a  zam ianow ał na  tutejszy pow ia t  nas tę ­
pujących urzędników :

Na urząd taksa to ra  p. Ignacego Grodzińskiego.
Na urząd pom ocnika  taksa to ra  p. Ryszarda 

Krajewskiego.
Na urząd sekre tarza  p. R om ana  Skalskiego.
Przeto w zyw a się urzędy gm inne pod  w ła sn ą  

odpow iedzia lnością , aby udzielały wszelkiej pom ocy  
powyższym funkcyonaryuszom  na ich żądanie  przez 
udzielanie po trzebnych  informacyi i w y d aw an ie  o d ­
nośnych  aktów, znajdujących się w  urzędzie gm in­
nym.

153.

Ubezpieczenie na życie w krajach 
okupowanych.

T ow arzystw o  W zajem nych Ubezpieczeń w  Kra­
kowie uzyskało zezwolenie do rozszerzenia  swych 
agend  ubezpieczenia  na życie na kraje o k u p o w an e  
i w  Lublinie otworzy sw oją  filię.

154.

Towarzystwo ubezpieczeń „Snop”.

Na mocy reskryptu  c. i k. Jenera lnego  G u b e r ­
na to rs tw a  w ojskow ego  w  Lublinie E. Nr. 23.470/16 
podaje  się do w iadom ości, że W arszaw sk ie  „ T o w a ­
rzystwo W zajem nego  U bezpieczenia  od ognia  „Snop" 
otrzymało pozwolenie  na przyjm ow anie w  okręgu
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Jeneralnego Gubernatorstwa wojskowego ubezpie­
czeń od ognia budynków, których wartość wynosi 
więcej aniżeli 5000 rubli, tudzież ruchomości w  mia­
stach i urządzeń fabrycznych.

Do tego pozwolenia jest przywiązany warunek, 
aby w  Lublinie została urządzoną filia.

155.
K a r y .

A. Za udzielanie pomocy bandytom.

W  toku licznych w tutejszym sądzie wiszą­
cych spraw o zbrodnie rabunku, popełnione w  tu ­
tejszym i w  okolicznych obwodach, stwierdzono, że 
w ielka ilość tutejszych mieszkańców przez udzielanie 
schronienia i utrzymania bandytom, tychże ukrywali 
i schadzki im ułatw iali.

Za to zostali ukarani przez sąd wojskowy 
w W ierzbniku:

1) Szymon Graba 3-letniem,
2) Józefa Graba 2ł-rocznem,
3) Marya Graba 2-letniem,
4) Jędrzej Torrfaszewski 2.j-rocznem,
5) Jan Ryba 2-rocznem,
6) Jan Świstak 3Ą-rocznem,
7) Józefa Świstak 1-rocznem,
8) Helena Zieje 14-miesięcznem,
9) Tomasz Figiel 2-rocznem,
10) Antonina Jabłko 3.f-rocznem,
11) Anna Dyg urodzona W alkiewicz, 14-mie- 

sięcznem,
12) Wiącek Katarzyna 2-letniem,
13) Marcin Świstak 3-letniem,
14) Paweł Ryś 3-letniem, wszyscy ciężkiem 

więzieniem.

B. Za zbrodnią powstania, względnie za gw a łt pu­
bliczny, popełniony p rzy sposobności zakładania lis t 
robotniczych przez skupienie i  gwałtowne zacho­

wanie się wobec sołtysów, ukarano:
1) Jana Kruka, 2) Zofię Gorczycę, 3) M icha­

linę Stępień, 4) Maryannę Kwietniowską, 5) Ma-

ryannę Kamionkę, każdego 10-cio tygodniowem, 
względnie 8-m io tygodniowem obostrzonem w ię­
zieniem, 6) Tomasza Gorczycę 5-cio tygodniowem 
obostrzonem więzieniem, 7) W ładysława Kamionkę 
i 8) Tomasza Kwietniowskiego każdego 4-ro tygo­
dniowem obostrzonem więzieniem, następnie 9) An­
toniego Rutkowskiego, 10) Józefa Głowackiego, 11) 
Jakóba Gosa, 12) Stefana Rybińskiego, 13) Szy­
mona Ziembakowskiego, 14) Wojciecha Ziembako- 
wskiego, 15) Franciszka Urbańskiego, 16') Józefa 
Dzbuka, 17) Romana Staniasza, 18) Jana Karolika, 
19) Józefa Zająca, 20) Szczepana Szymańskiego, 
21) Jana Jęzaka, 22) Pawła Nowakowskiego, 23) 
Antoniego Czyżowskiego, 24) Stanisława Stachur­
skiego, 25) Józefa Kosnę, każdego 2-miesięcznem 
obostrzonem więzieniem; następnie 26) M ichała 
Sitka i 27) M ichała Gołąbka każdego jednorocznem 
więzieniem.

28) Tomasza W yrwicha, 29) Stanisława W yr- 
wicha, 30) Andrzeja Piątka, 31) Wojciecha Piątka, 
każdego 8-mio miesięcznem więzieniem.

32) Wincentego Sałatę, 33) Andrzeja M ajko­
wskiego, 34) Jana Małeckiego, 35) Antoniego Skru­
chę, 36) Walentego Łycaka, każdego 6-cio miesię­
cznem więzieniem,

37) Pawła Nowotnika, 38) Franciszka Sodomę, 
39) Walentego Piastowicza, 40) Wojciecha Wojtana, 
41) W ojciecha Pryciaka, każdego czteromiesięcznem 
więzieniem,

42) Ludwika Nowotnika, 43) Rocha W ietrzy- 
kowskiego, 44) Jana Łuszczka, 45) Jana Grocho- 
wieckiego, 46) Feliksa Jackowskiego, każdego dw u- 
miesięcznem więzieniem, u wszystkich od 26 do 46 
obostrzone postem i twardem łożem, wreszcie 47) 
Ignacego Ziembę, 48 1 Józefa Mirotę, 49) Józefa 
Sitka, 50) Pawła Tuźnika za tę samą zbrodnię tu ­
dzież za gw ałt publiczny każdego jednorocznem 
obostrzonem więzieniem.

N a c z e l n i c y  g m i n  o t r z y m u j ą  p o l e c e n i e  p o w y ż s z e  
k a r y  og ł os i ć  m i e j s c o w e j  ludnośc i .

C. i k. Komendant obwodu
E L IA S Z  P A L IC Z K A  m. p.

Pułkownik.

D r u k .  ST.SWIĘCKI, KIELCE.




